- 


z odsyłką 


(bez odayłki 5 K). 


W Niemczech miesięcznie 6 m. 


oojedgnczego 20 h 


pojedynczego 
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty Pocztowej. — Redakcya 
rekopisów nie zwraca ibezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 
Zastępstwona Warszawę: Biuro 
dzienników „Promień*, Warsza- 


wa, Widok 19. 


* 


Kraków, piątek 


ta 


3 wrudnia 1818 


- 


ź. 


nie 5 po 


Organ centralny polskiej parłyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godzi południu. 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 


Konto czekowe Nr. 34.095, 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr,: Na Kraków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 50 h, w nadesłanem 
K 150. Głosy publiczne po 3 K 

4 za wiersz. 


Ogłoszenie wyborów w okręgu krakowskim. 


Energiczna walka z lichwą. — Zjazd polskich kolejarzy w Warszawie. 
Burzliwe sceny na konferencyi Rad robotników i żołnierzy w Berlinie. 


W sprawie lądowania 
gen. Hallera w Gdańsku. 


Donio złą wiadomość przyniosły depesze wczo- 
rajsze —- mianowicie fakt lądowania gen. Hal- 


lera'w Gdańsku. W chwili, gdy to piszemy, nie . 


zostało Jeszcze oficyalnie podanem, jakie dal- 
sze 'pl y przyświecają lądującemu wojsku. 
Czy ma!ono z upoważnienia koalicyi obsadzać 
tereny „golskie w b. państwie Hohenzollernów, 
czy też w drodze przemarszu połączyć się z Si- 


Tami wojskowemi, stworzonemi w Polsce, by | 


działać np. na terenie wschodnim. 

Bądź jak bądź, wojska Hallera, wkraczając 
jako A> s armii koalicyjnej, będą mia- 
ły utorowaną drogę przez koalicyę, Która posia- 
da możność ochraniać je w potrzebie — naka- 
zem swoim, czy presyg, wywieraną na zacho- 
dnie rubieże Prus. 

Przyp'iszczamy też, że w zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z Niemcami oryentować mu- 
siano się w Warszawie i terminem lądowania 
owych wojsk i dlatego to zerwanie odkladano 
— mimo rosnącego niezadowołenia z faktu, że 
rząd berliński, czy nie kwapił się, czy nie był 
w Stanie poradzić sobie w sposób żądany przez 
Warszawę — a gwałtami rozwydrzonego Ober- 
Ostu, tak, iż tylko częściowo można było dy- 
plomatycznie zatargi co do Podlasia ureguło- 
waé, 2- > 

Przypuszczenie podobne stawiamy na tej pod- 
stawie, %e dla posiadania wolniejszych rąk w 
kierunku obrony tergnów litewskich przed 
Niemcami oraz Rosyą bolszewicką — musiało 
się mieć gwarancyę, że Niemcy nie będą mogli 
zagrażać z dotychczasową przewagą od zacho- 
du. 

A teraz chcieliśmy poruszyć pewne wspomnie 
nia historyczne. Przypuszczamy, że dzisiejszy 
sprusaczony Gdańsk w wojsku polskiem, lądu- 
jącem w jego porcie, przeważnie widział woj- 
sko okupacyjne. Nie tak byłoby w r. 1798, gdy 
Grdańszczanie na własną. rękę żywiolowo żaczę- 
li ostrzełiwać Prusaków, biorących w posiada- 
nie, miasto, tak, iż Prusacy z sąsiedniego wzgó- 
rza steroryzowali miasto bombardowaniem. 

Z rąk pruskich nakrótko uzyskał był wol- 
ność Gdańsk po tryumfach napoleońskich. Nad- 
szedł wszakże fatałny kres kampanii rosyjskiej 
Napoleona; gwiazda jego zaczynała przyćmie- 
wać.. Ku Gdhhńskowi posuwa się armia rosyj- 
sko-pruska.. Rada miasta jeszcze nie traci na- 
dziei, jeszcze opracowuje memoryal, wykazują- 
cy konieczność związku Gdańska z Polską i śle 
go do Paryża swemu zastępcy Keidelowi; jesz- 
cze podczas kongesu wiedeńskiego Gdańsk sta- 
ra się uwolnić z pod panowania Prus. 

Niedawno „Kur. Poznański* dowodził, że 
memoryal Gdańszczan zapewne znajduje się 
dołąd w archiwum paryskiem. 

I tu właśnie nastręcza się pewna uwaga co 
do t, zw. stanowienia o sobie żerytoryów spor- 
nych. 

Dziś Gdańsk, duchowo sprusaczony, orzekłby 
zapewne — większością głosów, iż pragnie ną- 
dal należeć do Prus. 

Przed stu laty na kongresie wiedeńskim, 
który mapę Europy zmieniał, nie licząc się z 


| całym szeregiem pokoleń --- a pokoleniem dziś | dliwych rządów, opartych na prawach i miłości 


żyjącem. — Dlaczego wszakże to jedno pokole- | Boga. 


nie miałoby prawo kasować wieki przeszłe — 


2. Zabraniamy prześladowania, oszczerstw i 


dawnych pokoleń dążenia i przesadzać w imie- | ośmieszania naszych kapłanów, ich działalno- 


niu wieków przyszłych? Dlategoż jedynie, że 
zastała je przy życiu właśnie chwila, kiedy wy- 
łoniło się hasło samodecyzyi? 

. Toteż wydaje nam się, że hasło samodecyzyi 
nie może być przy wielu wątpliwościach trakto- 
wane jako rzecz oderwana, jako przywilej je- 
dnej generacyi, lecz musi być korygowane i „sub 
specie“ tendencyj, które w danem środowisktt 
różnymi czasy przychodziły do głosu. 


Chaos niemiecki. 
BURZLIWĘ POSIEDZENIE DELEGATÓW 
RAD R. i Z. W BERLINIE. 


Wtorkowe posiedzenie państwowej konferen- 
cyi Rad R. i Ż. w Berlinie zostało przerwane 


i 


olbrzymią demonstracyą, jaką urządzili zwolen | 


nicy grupy .Spartakusa. W ciągu obrad zjawiła 
się ua sali tłumna depuiacya robotników, nio- 
sąc tablice z plakatami i czerwone sztandary. 
Przewodniczący Był zniewolony wpuścić ją, 
gdyż poprzednio oświadczono. że w przeciwnym 
razie od dnia następnego 250.000 rokotników 
rozpocznie strajk. 

Po przedłożeniu postulatów deputacya opu- 


| ściła salę. 


| 


| 
| 
| 


| 
| 
| 


W dyskusyi dalszej przewodniczący podał do 
wiadomości, że przedłożono wniosek v rozbro- 
jenie kontrrewolucyonistów. Delegat Heckert 
wywodził, ze 

Ludendorffin musi się postawić przed sąd. 


Członek rządu Barth oświadczył, że na wscho ; 


dzie grozi Niemcom katastrofa, i że musi wszy- 
stko czynić, aby dojść do porozumienia z War- 
szawą i Moskwą. Jeżeli koalicya zabierze Gór- 
ny Śłąsk i zagłębie kopalnian w Ruhr, Niem- 
cy będą zgubieni. 

Tymczasem do sali wkroczyło 30 Żołnierzy. 


Poszczególni mowcy  przędłożyli następujące 
żądania wojsk gwardyjskich: 1. Utworzenie 


naczelnej Rady zołnierskiej, wykonującej wła- 
dyg nad całą sila zbrojna. 2. Zniesienie odznak 
Ad Rozbrojenie oficerów. 

W sali powstał wielki niepokój, który 


DJ 
+). 


przeszedł w ogiuszający hałas, 


gdy Ledebour zapal glos, aby, domagać się 
natychmiastowego eratwienia przedłożonych 
postulatów. Delegaci socyalistycznej większości 
protestując poczęli salę: opuszczać. Wśród nies 


opisanej wrzawy odroczono posiedzenie do 
dnia następnego. z 
a GOEGECREGEĆ ER e 
e 
Dokument XX. wieku 


w Polsce. 


Na dowód, jakie żywioły podejmują u nas 
walkę z dążeniami do wolności i postępu i jak 
one pojmują przyszłe stanowisko Polski w gro- 


(mie wielkich, oświeconych narodów, przytacza- 


uczuciami ludności, Gdańsk stlumionym przez | 
aeropag kongresowy głosem wołał o uwolnic- | 
nie od Prus tak, jak rozpaczliwie przedtem odl , 


chwili wcielenia do nich starał się o łączność 
z Polską, która nie podbojem nim zawładnęiz, 
Jeez umożliwiła mu była zrzucenie jarzma krzy- 
żackiego. 

Tstniałaby więc sprzeczność uczuć pomiędzy 


my autentyczna odezwę, charakteryzującą do- 


statecznie poziom kultury i odczucie ducha 
czasu jej autorów: 
Amor — Roma Polenia! | . 
'Miłość. Rzym, Polska. Oczywiście fzymn 


przed Polską. Red. 


nie myślących! 
1. Chcemy chrześciańsko-katolickich sprawie- 


RZ ET s. -i 


ści, wymagając ogólnie dla Duchowieństwa ł 
Zakonów męskich i żeńskich poszanowania, 
wypłaty pensyi całkowitej dla Nich do rąk Naj- 
przewielebniejszego Biskupa każdej dyecezyi 
oraz na utrzymanie duchownego Seminaryum. 

3. żądamy lokali i funduszów ,na domy pa- 
rafialne.dla bezdomnych i małoletnich. 

4 Ządamy subwencyi wystarczających na u- 
trzymanie każdej dotąd dobrze prowadzonej 
(przez księży.i zakonnice." =- Red.) ochronki. 

5 żądamy Szkół wyznaniowych, bo hasłem 
tak zwanych „świeckich szkół* prawie zawsze 
„precz z! Bogiem i Jego Świętemi prawami“ 
jest (!!). 

Deus meus et omnia!“ i 

Czytając tę odezwę, odnosi się wrażenie, że 
ma się do czynienia z jakimś wygrzebanym z 
przed wieków szpargałem, znalezionym gdzieś 
w zatęchłej szafie bibliotecznej. Tępa martwota 
mózgów, które drzemią nad brewiarzem. pod- 
czas, gdy nad nimi wielkie, bujne, promięnne 
przelatuje życie! Gdy myśl swobodna i niepod- 
legła zdobywa. świat. 

Albo perfidya tych ciemnych siły, które chcą 
mobilizować nieuświadomionych jeszcze i ma- 
luczkich na wyprawę krzyżową przeciw ducho- 
wi człowieka, przeciw prawom ludu! 
CSa 


Jak „ojelec Prokop“ i prezes - 


Sedlak informowali Beseiera. . 


„Kuryer Zagłębia“ podaje następujący doku- 
ment — rozkaz Beselera, który charakteryzuje 
działalność manych „przywódców* włościań- 
skich: Aleksandra Zawadzkiego i Sadlaka, preze- 
s& Polskiego Zjednoczenia Ludowego, PEP 
Generai-gubernator 

Kr. 1116/17. Tajne. 

Warszawa, T sierpnia 1910 r. 

Z różnych raportów i skarg widzę, że niezado- 
wolenie w kraju wzrasta. Nie wywołują go same 
tylko do głębi życia codziennego sięgające, a w 
interesie gospodarki wojennej konieczne zarzą- 
dzenia, lecz także i to w wysokim stopniu, spo- 
sób, wywałujący opór i zatargi, wykonywania 
zarządzeń tych przez niższe organy urzędnicze. 

Obaj kierownicy ruchu chłopskiego Zawadzki 
(Aleksander. Przyp. Redak.) i Sadlak, przedłożyldi 
raporty o zbyt ciętem, a nawet brutalnem postę- 
powaniu organów wykonawczych. Obaj sprzyja- 
ją Niemcom i są im wiernie oddani (gesinnungs- 
treu); chcą wywołać dobry, nastrój i żałują, że 
organy wykonawcze krzyżują szerokotowową. po- 
litykę niemiecką kraju. Podkreślają, że Ro- 
syamie obchodzili sie z publicznością grzecznie. 
zaś nasi urzędnicy niżsi wzbudzają niezadowo- 
lenie przez swoje butne i gburowate zachowanie 
się, którem chcą ludności imponować. 

Kierownicy ruchu chłopskiego wyrażają ab- 
sałutną pewność, że zmiana w  postępowawiu 
naszych urzędników i żołnierzy spowodowałaby 
też zmianę nieprzychylnego Niemcom nastroju. 
Że niezadowolenie ludności nie zwraca się zasa- 
dniezo przeciwko polityce niemieckiej, lecz prze- 
ciwko sposobom wykonywamia jej, wynika — ich 
zdaniem ~ z tego, że istnieją niekłamame sym- 
patye dla niektórych wyższych przedstawicieli 


! rzadu cesarskiego, i że wyrażono nawet obawę. 
Żądania do' Sejmu ludzi szlachetnie i powaź- , 


JA 


aby demonstracyjna przeciwniemiecka agitacya 
nie skłoniła ich do opuszczenia posterunków. 
Tak bp. niektórzy kreisszefowie do tego stopnia 


e NAPRZOD” 


Nr. 285 


zza a 


są lubiani, że chłopi oświadczyć mieli, iż niemie- 
cki naczelnik powiatu powinien pozostać tutaj, 
gdy Polska już będzie samodzielna... 

Wkońcu rozkaz w dłuższym wywodzie wzywa 
urzędników do bardźiej oględnego postępowania 
ażeby nie wpędzać Polaków w „ramiona koali- 
cyi“ oraz rewolucyi na wzór rosyjski. 

Przytoczony powyżej dokument ma wagę nie- 
tylko wspomnienia, lecz stoi w pewnym związku 
i z dzisiejszą chwilą. 

Założone przez „aktywistów“ z b. Kongresów- 
ki „Zjednoczenie ludowe“, pomyślane, jake prze- 
ciwwaga niepodległościowemu i zbyt dla akty» 
wistów radykalnemy P. S. L. tamtejszemu — 
znalazło się dziś na jednej linii z „Piastem”, po- 
mimo oczkowań tegoż w stronę endecyi. 


Poprostu wzajemne ciążenie komsarwatyw= 


mniejszych żywiołów chłopskich rychło zbliżyło 
grupę, której najpierwszego prezesa zwął Beseler 
aż „gesinnungstreu” z grupą „Piasta“. 


m 
Z ostatnieś chwili. 

WALKI KOŁO CHYROWA I PRZEMYŚLA. 

Komunikat sztabu generalnego wojsk 'polskich 
z dnia 18 bm.: 

Na wschód od Chyrowa pod Tertem i pod Ło- 
siną oddziały masze zyskały na terenie, zajmując 
trudny przesmyk górski. 

Pod Przemyślem Rusini zostali zmuszeni 
opuszczenia Jaksmanic i Siedlisk. 

Pod Rawą ruską i na Wołyniy położenie nie- 
zmienione. 

Mostek koło Medyki naprawiómo już i zara- 
zem przywrócono normalny ruch pociągów oso- 
bowych i ciężarowych. 

W okolicy Przemyśla panuje spokój, 

Do Niżankowic również przywrócono nuch ko- 
lejowy. 

00 MÓWIŁ PREMIER MORACZEWSKI 
O BEZROBOTNYCH. 

W uzupełnieniu wczorajszej depeszy o roz- 

mowie prez. ministrów z jednym z dziennika- 
rzy warszawskich — podajemy uwagi, które 
wedle relacyj gazet warszawskich wypowiedział 
na temat tej „wielkiej bolączki naszej, która 
wprost katastrofalnie zarysowuje się przed na- 
-mi i z dnia na dzień przybiera rozmiary za- 
straszające". „To — mówił — sprawa bezrobot- 
nych. Sprawa chleba, pracy i pieniędzy dla 
nich. Wracają codziennie masy robotników z 
Niemiec. Przybywają uchodźcy i wojskowi Po- 
lacy z Rosyi. Zimą. Robót publicznych nie da 
się rozpocząć, nawet ziemnych. A przemysł u- 
nieruchomiony. Fabryki będzie można puścić 
w ruch dopiero po kilku miesiącach. A tutaj 
rzesze głodnych chodzą z ministerstwa da mi- 
nisterstwa, wołając: pracy i pieniędzy. Czy mo- 
żna ręczyć, iż głodne masy nie będą reagowały 
instynktownie, by zaspokoić głód? 

Ta suma pieniędzy, jaka potrzebna jest za- 
raz na doraźną pomoc, przewyższa możność pra- 
sy: drukowania banknotów. Ą nie trzeba zapo- 
minać, że te masy bezrobotnych zwiększać się 
będą z każdym dniem. Trzeba dać im pracę, 
chleb, odzież. Póki niema pracy, musimy dać 
pieniądze. I śmieszną jest rzeczą, iż prowadzi 
się agitacyę przciwko pożyczce państwowej. 

Zaznaczył ktoś słusznie pod adresem bojko- 
tujących pożyczkę państwową: „Nie dacie do- 
browolnie, to głodne, bezrobotne masy zrabują 
stokrotnie*, 


GWAŁTY NIEMIECKIE PRZECIW POLAKOM 
W GDAŃSKU, 

„Kuryer Poznański“ donosi, że 17 bm. na go- 
dzinę wpół do drugiej żywioły szowinistyczne 
` niemieckie zwołały wielką demonstracyę pod go 
łem niebem, aby IE i) przeciwko zwró- 
ceniu Rzeczypospolitej Polskiej Prus Krółew- 
skich, a w szczególności Gdańska. Tłum rozwy- 
drzony udał się przed filię Banku Związku Spóe 
łek Zarobkowych przy Rynku Drzewnym, wtar- 
gnął do lokalu i zażądał usunięcia w przeciągu 
dwóch (!) minut firmy Banku, grożąc w razie 
przeciwnym życiu urzędników Banku i znisz- 
czeniem wszystkiego, co popadnie w ręeoa. 

Kierownik filii dr Jasiński, nie tracąc przy- 
tomności, zawezwał telefonem interwencyi Ra- 


do 


dy żołnierzy i robotników. Przybyła niebawem - 


12 uzbrojonych żołnierzy, którym udało się tłum 
rozbestwiony nakłonić do odejścia. Tak więc 
narazie urzędnicy uszli cało, firmę Banku je- 
dnak tłum zamazał., 3 

Z Rynku Drzewnego motłoch udał się na 
Groblę Przedmiejską przed lokal „Gazety Gdań- 
skiej". Bliższych szczegółów brak narazie, o ile 
jednak dowiedzieć się zdołałem, zniszczono u- 
rządzenie i pobito współpracowników „Gazety 
Gdańskiej", W rozruchach tych brał udział 


kliku SK 7%w y f 
dzi do celu, da spūsubioi. 
dziś jeden sklep odsyła do drugiego! Jeśli o- 
trzymywanie cukru nie ma być iluzoryczacm, | 


tłum wielotysięczny, któremu przewodzili ludzie 
z kół wykształconych. 


„KOMUNISTYCZNA PARTYA ROBOTNI- 
CZA POLSKI." 

Warszawa. (P. A. T.) W niedzielę odbywał się 
w Warszawie zjazd lewicy P. P. S. W niedzielę i 
poniedziałek obradowała Kkonierencya ogólno- 
krajowa socyalnej demokracyi K. P. i L. Na obu 
tych naradach postanowiono zlać się w jedną 
organizacyę pod nazwą „komunistyczną partya 
robotnicza Poiski*. Wybrano wspólny komitet 
centrałny, złożony z 12 członków, 6 byłych Esde- 
ków i 6 byłych lewicowców. Na naradach swo» 
ich obie grupy postanowiły bojkotować wybo- 
ry do sejmu ustawodawczego. ` 


ROZSTRZELANIE PORUCZNIKA FRANCU- 
SKIEGO VILLAIMA PRZEZ UKRAIŃCÓW. 

„Gazeta Wieczorna“ donosi, że delegat amba- 
sady francuskiej w Jassach, porucznik Henryk 
Villaime, który w czasie inwazyi ruskiej w li- 
stopadzie przybył z półoficyałną misyą do Lwo- 
wa, został przez ukraińskie władze wojskowe 


rozstrzelany. + 


© © e e ` 
Zawiadomienia partyjne. 

RADA ROBOTNICZ AKRAKOWSKA  odbę- 
dzie posiedzenie w piątek 20 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem, Dunajewskiego 5, II. p. 

Na porządku dziennym: Sprawa wyborów do 
konstytuanty oraz ustalenie kandydatów na o- 
kręg wyborczy knakowski. 

Ze względu na domiosłość spraw będących na 
porządku dziennym, wzywamy wszystkich człon- 
kćw rady robot. ażeby bezwarunkowo na to po- 
siedzenie przybyli, 

Przypominamy równocześnie, że w myśl re- 
gulaminu rady robotniczej, członkowie są obo- 
wigzami przychodzić z legitymacyami, a ci tow., 
którzy dotąd po legitymacyę się nie zgłosili, 
powinni to natychmiast uonynić, gdyż bez legi- 
tymacyi nie będą do obrad dopuszczeni. 

Sekretaryał Rady rob. 


KRONIKA. 


Kraków, czwartek, 19 grudnia. 

ROZMIESZCZENIE WYDZIALÓW KOMISYE 
RZĄDZĄCEJ. Poszczególne wydziały K. Rz. w 
Krakowie są obecnie w następujący sposób roz- 
mieszczone: Prezydyum, Rynek, Krzysztofory 
I. p.; wydział administracyjny, Krzysztofory I p. 
wydział wojskowy II p.; wydział aprowizacyi, 
Radziwiłłowska 8; wydział górniczy i wydział 
handlu i przemysłu, Rynek gł. 30; wydział ko- 
niunikacyi, ul. św. Marką (Szkoła Scholastyki); 
wydział opieki społecznej i sanitarny, ul. Basz- 
towa (Stąrostwo); wydział oświaty, Krzysztofory 
III p.; wydział robót publicznych, Krzysztofory 
II, p.; wydział rolnictwa, ul: Czysta 16; wydział 
sprawiedliwości ul. Grodzka 3%, Il. p; wydział 
skarbowy, Rynek, Pałac Spiski; Biuro prasowe, 
Krzysztofory il. p.; Biuro statystyczne, ul. Długa 
33; Biuro wywozu i przywozu, Krzysztofory III p. 

REKLAMACYE WOJSKOWE. Dowództwo ge- 


"neralnego okręgu w Krakowie przedłuża przy- 


znane przez rząd austr. reklamacye do 31 marca 
1919 r. Reklamacye osób, które nie przekroczyły 
35 lat, a reklamowane dotąd nie były, należy 
wnosić zbiorowo do odnośnej komendy okręgo- 
wej za pośrednictwem urzędów gminnych i ko- 
nidsarzy P. K. L. 

NIEDOTRZYMANIE UMOWY PRZEZ MAGI- 
STRAT. Nadesłano nam następującą notatkę: 
Funkcyonaryusze, zajęci przy pracach przygo- 
towawczych do wyborów sejinowych, żalą się, 


| że Magistrat, który zgodził się płacić im za pra- 


tę po 3 K w dzień, a wieczór po 4 K za godzi- 
nę, w chwili, gdy praca, która trwała przez dni 


‘6, dzięki pilności praeowników była na ukoń- 


czeniu, zredukował przyznane im płace o 1 K 
na godzinie. Praca w biurach trwała przez 15 


| godzin dziennie, więc redukcya, zarobku czyni 


dość póważną kwotę i jest krzywdą la bied- 
nych pracowników. 

TOWARZYSTWO DOMU RORGTNWIEZEGO W 
PODGÓRZU odbędzie posiedzenie w migiek o g. 
8-mej” wieczorem. 

SPOSÓB SPRZEDAŻY CUKRU, ustanowiony 
przez Magistrat, będzie niicć tyiko ten skuit, 


że cukier otrzymają preieeowani, a ci co pro- 
iekcyi niefiają i wie romo sir i rodzina- 


ruzcuj 
NU 17 Frowa- 


do npe iuias A 


mi w cgońku, odoi n 


powinien magistrat bezzwłocznie zarządzić, by 
każdy konsument z urzędu miał wyznaczony 
sklep do poboru. Biuro okręgowe wie przecież, 
ile i komu wydało legitymacyi, jakie zatem jest 
zapotrzebowanie cukru danego okręgu, niechże 
wyznaczy odpowiednie dnie poboru dla stron 
w odnośnych sklepach i sklepom tym naturalnie 
przydzieli cukier. Jest to rzecz prosta, którą na- 
tychmiast należy wprowadzić w czyn, analogicz 
nie do sprzedaży chleba, świec, spirytusu i tp. 

SPRZEDAŻ RYB W PARKU KRAKOW. 
SKIM rozpocznie się w sobotę 21 b. m. o godzi- 
nie 8-inej rano. Począwszy od soboty 21 b. m. bę- 
dzie się odbywać również miejska sprzedaż ryb 
ma, placu Szazapańskim. 

TYFUS PLAMISTY szerzy się w Krakowie co- 
maz gwąłtowniej; wczoraj zmarło 2 lekarzy, jako 
ofiary swego zawodu wskutej tej straszliwej za- 
razy. Stosunki zdrowotne-w mieście pozostawia- 
ją wiele do życzenia; nadzór samitarmy nad oto- 
ezemiem ofiar tyfusowych urąga najprymityw- . 
niejszym zasadom w tłumieniu tej choroby. 

OCHRONA LOKATORÓW. Wydziął sądowy 
P. K. L. podaje do wiadomości, że rozporządze- 
nie ministra sprawiedliwości i ministra opieki 
społecznej w porozumieniu z interesowanymi 
ministrami z 20. X. 1918 o „Ochronie lokatorów“ 


'| obowiązuje od dnia 30 października 1918 w, ca- 


łej mocy. 

PODHALAŃSKI OKREG WOJSKOWY. Ko- 
menda wójsk polskich w Krakowie utworzyła z 
wojskowych powiatów Nowego Sącza, Limano- 
wej i Nowego Targu — wraz ze Spiżem i Orawą 
nowy, z siedzibą w N. Targu, podhalański okręg 
wojskowy. Komendantem tego okręgu zamiano- 
wanym został podpułk. 4 pułku piechoty An- 
drzej Galica. 

z JAROSŁAWIA piszą nam: 15 b. m. odby- 
ło się wielkie zgromadzenie ludowe w sali So- 
koła pod przewodnictwem Chodaniewicza. Po 
zagajeniu przez tow. Chudego, referował tow, 
Górącki o sytuacyi politycznej i Sejmie. Do 
dwu tysięcy licząca publiczność żywo solidawy- 
zowała się z wywodami mówcy. Następnie prze- 
mawiał tow. Łańcuoki, kióry podkreślił konie- 
czność przeprowadzenia reform społecznych w 
Polsce, ogłoszonych przez Rząd Ludowy. Napię- 
tnował również bezwstydne ataki kleru na rząd 
i ruch ludowy, 

Ksiądz Litwin wśród ogólnego sprzeciwu zgro- 
madzonych, wystąpił przeciw 8-godzinnemu dniu 
pracy 3 zaznaczył, że choćby „głowg"“ przeplacil 
nie zmieni swego stanowiska w-walce, którą 
rozpoczął z ambony. Przemówienie jego spotkało 
się z ogromnem oburzeniem zebranych: 

W uchwalcnej rezołucyi powitano Rząd Lu: 
dowy i oświadczono gotowość bezwzględnej wal- 
ki z rcakcyqą oraz poparcie przy wyborach do 
sejmu tych kandydatów, którzy hasła reformy 
społecznej rządu lud: uznajg za własne. 

Po południu odbyło się zgromadzenie kobiet, 
na którem przeszło 160 kobiet wstąpiło do pat- 
tyi socyalistycznej. 

WZBRONIONY WYJAZD KORFANTEGO I 
SEYDY DO WARSZAWY? Dzienniki podają 
niesprawdzoną dotąd wiadomość, że Seyda i 
Korfanty, którzy chcieli udać się do Warszawy, 
zostali zatrzymani na dotychczasowej granicy 
prusko-polskiej przez władze niemieckie, mio- 
tywujące swój postępek tem, że stosunki Polski 
z Niemcami są zerwane. 

WSTRZYMANIE RUCHU OSOBOWEGO NA 
KOLEJACH W NIEMCZECH. Do pism wiedeń- 
skich donoszą z Berlina, że od dnia %0 stycznia 


| będzie wstrzymany ruch osobowy pa kolejach. 


Oscby cywilne tylko za specyalnen pozwolenien! 
i w wyjątkowych wypadkach będą mogły podró- 
zżować pociągami wojskowymi. 

NIEMIECKIE STRATY WOÓJENNEG do 30. l- 
stopala br. wynoszą,według ostatnich autenty- 
cznych obliczeń: 1,600.000 zabitych, 208.000 za- 
ginionych, 618.000 jeficów, 4.064.000 zramionych 
— razem dają potworną cyfrę 06.400.000 ofiar, 
któremi eplacili Niemcy żadzę panowania nad 
światem. 
meara ama EPERE A A AEE REE 

WSZYSCY BEZ WYJĄTEJ nie moga znalesc 
słów uznania dla checnego programu „Sztuki, 
który tworzą: dramat galonowy „Na falach losu” 
i pyszna farsa „On ma szczęście!” 16038 


uł lnu + M3 JE 
Wan | Gor Nirę A bnpyntidkze Haimar 
Peska Loteija Klesowa na Kiwaińów Woieawyui 
obelmuje wygrane w kwotach około K 600.000. 
400.060, 160.060, 100.000 i t. d. 


50 arugi las wygrywa. 
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na inwa.idów „Wojennych, drsków, Karmelieka 10, 


Nr. 285 


„NAPRZOD” 


Zjazd delegatów kolejarzy 


e e e 
Zjednoczonej Polski. 
DZIEŃ PIERWSZY. 

Pierwszy to raz kolejarze polscy zjechali się w 

sercu Polski — Warszawie. 

Prezydyum tymczasowe Zjazdu, który otwanr- 
to w sali ratuszowej, ukonstytuowało się nastę- 
pująco: Przewodniczący — Józei Grzybowski z 
Galicyi, zastępca pnzewodn. St. Wiktor z Gali 
cyi, asasorzy: Jan Krzeczkowski z Radomia i Jó- 
zet Odrobina z Warszawy, sekretarze: Kosoń, 
Majewski, Bostowski, Warcheli. 

Wśród ciszy przewodniczący oświadcza. że. 
pierwszy punkt obrad stanowią przywitamia — 
i pierwszy zapisany do głosu jest kolega Mora- 
czewski — kolega — tak go nazywamy, bo zaw- 
sze z nami i dla nas pracował. Zrywa się burza 
oklasków, przechodząca w owacyę. Moraczewski 
wstępuje na trybunę. | x 
. Proste a jędrne było przemówienie premiera 
low. Moraczewskiego. Malował on jasnemi sło- 
wyxsrozpaczliwy! stan kolejnictwa i całego kra- 
ju. Nawet słownictwo kolejarskie było do tej 
pory u nas obce. Trzeba odbudowywać i rozbu- 
dowywać. Praca ta oprzeć się musi o zorgani- 
zowaną społeczność pracowników. Związki i 
zrzeszenia robotnicze muszą wziąć na się ten 
obowiązek. Ogrom pracy przed nami. 

, Państwo polskie może stanąć w pełni swego 
"rozkwitu tylko przy wspólnym wysiłku. Wysi- 
łek ten musi być ogromny. A tym, którzy podję- 
li się tej pracy, rzuca się przez zawiść, przez 
nienawiść wszystkie przeszkody pod nogi. Ale 
mam niezłomną wiarę w siłę narodu, w siłę 
ludu polskiego. Trudności te przezwyciężymy. 

Witając Wasz zjazd — zakończył Moraczew- 
ski — nie mogę się powstrzymać od radosnego 
okrzyku — na cześć Wolnej Ludowej Polski. 

Burza oklasków wstrząsa salę. 

Następnie przemawiał minister handlu i prze- 
mysłu ob. Iwanowski. Podkreślił on ogromną 
rolę kolejnictwa w życiu kraju. Połączenie spra- 
wną siecią kolejową wszystkich ziem polskich 
będzie rzeczywistem połączeniem Polski. Do- 
świadczenie organizacyjne Kolejarzy gałicyj- 
skich, zapał i wytrwałość kolejarzy królewia- 
ków, doświadczenie i zdolności organizacyjne 
poznaniaków — dadzę te niezbędne dziś źródła 
siły dla budowy Ludowej Wolnej Zjednoczonej 
Polski w zakresie kolejnictwa. A 

Idziemy w jasną, świetlaną przyszłość — po- 
wrotu do przeszłości niema. 

W imieniu warszawskiej rady miejskiej wi- 
tał zjazd ob. Artur Śliwiński, wice-prezes rady. 
Powitali zjazd także przedstawiciele minister- 
stwa poczty i telegrafów, spraw wewnętrz- 
nych, zdrowia i opieki społecznej. - 

Następnie wygłaszali powitanie przedstawi- 
ciele poszczególnych związków Kolejarzy 

wreszcie przedstawiciel rady miejskiej poznań- 


| 


skiej. 

eż przedstawiciel personalu kolejowego 
Galicyi przemawiał tow. Kaczanowski. Dał on 
wyraz gorącym uczuciom radości, że nareszcie 
jesteśmy wolni. My wolny naród — mówił — 
przystępujemy do. porządkowania stosunków. 
Musimy baczną zwrócić uwagę na podniesienie 
"materyalnego stanu pracowników kolei. Polska 
oprzeć się ma nię o robotnika wyzyskiwanego i 
przygnębionego, lecz o lud szczęśliwy. Na tym 
spiżowym fundamencie niewzruszona stanie oj- 
czyzna, (Długie, gorące oklaski.) Dzięki temu, 
że Rząd nasz idzie ręka w rękę z ludem pracu- 
jącym, dzięki charakterowi naszego rządu — 
stało się, że sami kolejarze ich związek będzie 
decydować o naszym losie. Polska daje przy- 
kład Światu, jak należy traktować klasę pracu- 
jącą! (Oklaski.) 

Przy końcu posiedzenia tow. Prawdzie, chcąc 
dać wyraz uznania, jakie żywią kolejarze dła 
Rządu Ludowego — wniósł rezolucyę, głoszą- 
cą cześć i hołd kolejarzy w stosunku do Rządu 
i Piłsudskiego. Prawica zjazdu chciała tę rezo- 
lucyę utrącić, ale uświadomionych kolejarzy o- 
kazała się ogromna większość i rezolucya prze- 
szła. Lewica zjazdu popiera i współpracuje z 
Rządem Ludowym. 

'Prawica udała się o 8. T-mej na swoje spe- 
cyalne zehranie. Lewica protestowała energicz- 
nie przeciwko rozbijaniu: zjazdu przez prawicę, 
której patronują stronnictwa burżuazyjne._ 

m O 
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Główną komisya wyborcza w Krakowie ogła- 
sza: : 

„Wybory do Sejmu w Wafszawie odbędą się w 
niedzielę 26 stycznia 1919 r. 


Room OO RM 


Z okręgu wyborczego, w skład którego wcho- 
dzą: miasto Kraków, Podgórze i Wieliczka bez 
powiatu sądowego Dobczyce — ma hyć wybra- 
nych 8 posłów. 

Wyborcą. do Sejmu jest każdy obywatel Pań- 
stwa Polskiego bez różnicy płci, który w dniu 
ogłoszenia wyborów, t. j. w dniu 19 grudnia 
b. r. ukończył 21 lat życia. 

Wyborcy winni być mieszkańcami tego obwo- 
du głosowania, w którym głosują, przynajmniej 
od przedednia zarządzenia wyborów, t. j. od dn. 
26-go listopada 1918. 

Wojskowi wszystkich stopni i wszystkich ro- 
dzajów broni w służbie czynnej nie biorą udzia- 
łu w głosowaniu. À 

Wybieralnymi do Sejmu są wszystkie osoby, 
posiadające czynne prawo wyborcze, niezależ- 
nie od miejsca zamieszkania, jak również woj- 
skowi. 

Kandydatury poselskie mają być zgłoszone 
przez stronnictwa polityczne lub grupy obywa- 
teli na ręce przewodniczącego głównej Komisyi 
wyborczej najdalej do 24 dni, licząc od niniej- 
szego ogłoszenia, t. j. do dnia 11-go stycznia 
1818 roku. : 

W lokalu wyborczym mają prawo obecności 
przedstawiciele grup wyborczych. 

Głosowanie odbywa się zapomocą urzędowych 
kart do głosowania. Karty będą sprzedawane w 
ciągu pięciu dni przed wyborami po 10 hal. 

Wyborcy, umieszczeni na liście, głosują w lo- 
kąlu wyborczym, wkładając do otrzymanej ko- 
perty kartę głosowania i oddając ją zaklejoną 
przewodniczącemu, który po sprawdzeniu stam- 
pilij, wrzuca ją do urny. Inny członek Komisyi 
obok nazwiska wyborcy czyni adnotacyę, że głos 
swój oddał. i 

Wypełnienie karty glosowania odbywa się 
zapomocą podkreślenia tego numeru listy kan- 
dydatów, na który wyborca chce oddać swój 
głos. 

Lokal urzędowy Gi. Kom. wyb. mieści się cza- 
sowo w Hotelu Krakowskim na II p. 

Godziny urzędowe od 9 do 1. 

Bliższe szczegóły o systemie głosowania po- 
daliśmy w Nr. 279 „Naprzodu“ (Red.). 


Z ruchu wyborczego. 

W LUDWINOWIE odbyło się w niedzielę dnia 
15 grudnia tłuamne zgromadzenie ludowe. Refe- 
rował tow Jeż, podnosząc konieczność zorgami- 
zowamia się mas pracujących. W dyskusyi prze- 
mawiali tt. Wójtowicz i Gancwolówna. 

W czasie przemówienia referenta grupka kle- 
rykałów usiłowała różnego rodzaju okrzykami 
wywołać zamieszanie na zgromadzeniu; spotka- 
ła się jednak ze zdecydowanym protestem ze 
strony zebranych. Przemawiał również jeden z 
miejscowych księży, z którego słów dowiedziano 
się, że chcąc odpowiedzieć na zarzuty, stawiane 
klerowi, „trzebaby tomy pisać"... 

Wkońcu uchwalono rezolucyę, wyrażającą po- 
parcie rządowi Ludowemu i posianawiającę so- 
lidarne głosowanie przy wyborach na listę so- 
cyalistyczną. Na fundusz wyborczy zebramo 
wśród zgromadzonych kwotę 27 K 54 h. 

W REGULICACH w dn. 15 b. m. odbyło się 
zgromadzenie zwołane przez ks. Sidzińskiego. 
Mowcy klerykalni popisywali się starymi a nie- 
dorzecznymi argumentami, jak to, że „socyali- 
ści burzą wiarę“ i t. p. 

Ciętą odprawę otrzymali jednak od tow. Szu- 
wary, co zgromadzeni przyjęli z zadowoleniem, 
potwierdzając zgodę z wywodami socyalistycz- 
mego mówcy — hucznymi oklaskami, 

Nastrój wśród ludności okolicznej jest bardzo 
przychylny dla partyi socyalistycznej i obywa- 
telstwo gotowe jest oddać swe głosy na kandy- 
datów robotniczych. 

W JAWORZNIE w dn. 15 b. m. odbył się wspa- 
niały wiec w domu robotniczym. Iieferował tow. 
Paliwoda i Bogacz. Uchwalono poparcie rządo- 
wi chłopsko-robatniczemu i postanowiono gloso- 
wać na listy kandydatów P. P.-S. 

Z BOBOWEJ. W dniu 12 grudnia b. r. kosy- 
stając z dnia targowego urządził tow. Piotrow- 
ski przy pomocy tow. Wieczorka nauczyciela i 
tow, Pindura w Bobowej olbrzymi wiec. Refe- 
rował tow. Piotrowski, wykazując znaczenie 
Rządu ludowego, doniosłość sejmu ustawodaw- 
czego, ważność obecnych wyborów, wykazał do- 
niosłość reform społecznych, jakie Rząd ludowy 
zamierza wprowadzić, nawołując lud do popar- 
cia tegoż Rządu. 

W dyskusyi przemawiali tow. Wieczorek i in- 
ni. Wspomnieć należy, że endecki naganiacz p. 
Kapustka naczelnik stacyi w Bobowej, usiłował 
w swojem przemówiemiu zdyskredytować zma- 
czenie Rządu ludowego, jednakże spotkał się z 


f tak energiczmą odprawę tow. Piotrowskiego iź 

| pan ten wyniósł się jak niepyszny ścigany tywią- 
cem okrzyków, Wkońcu zgromadzeni oświąd- 
czyli się za poparciem Rządu ludowego, jakoteż 
za oddaniem głosów przy wyborach na listy so- 
cyalistyczne i ludowo-radykalne. 

W ŁAŃCUCIE dnia 13 bm. odbyło się liczne 
zgromadzenie 1nieszczańsko - robotnicze celem 
stworzenia komitetu, którego zadaniem byloby, 

wejść w porozumienie z komitetami robotniczy- 
mi innych miast tutejszego okręgu wyborczego 
i ułożyć listę kandydatów do sejmu konstytucyj- 
nego. - 

Na wniosek ob. Skornego uchwaliło zgroma- 
dzenie jednogłośnie wniosek, aby głosować i po- 
pierać najusilmiej jedynie tylko listę takich kan- 
dydatów, którzy uznają i bez zastrzeżeń popiera- 
ją Naczelnika państwa, Komendanta Piłsudskie- 
go i obeony Rząd ludowy w Warszawie. Oprócz 
tego uchwalomo założyć organizacyę robotniczą, 
mającą na celu obronę interesów szerokich mas 
robotniczych. 


sirhana 


Rzeź Polaków w Mikulińcach. 


Uczestnik walki z Ukraińcami w Mikuliń- 
cach, przybyły w tych dniach do Krakowa, tak 
opisuje przebieg bitwy: Polskie oddziały powra- 
cające z Ukrainy do kraju poil wodzą peowiaka 
pułkownika „Czesława“ wkroczyły przez Husia- 
tyn do wschodniej Galicyi, zbrojne w dwie ar- 
maty, 2 miotacze min i 14 kuliomiotów. Prowa- 
dzono 300 koni i mnóstwo amunicyi. Oddział li- 
czył ogółem 1.000 ludzi, w tem mały procent 
Czechów, Włochów, a nawet Niemców. Więk- 
szą część tego oddziału tworzyli żołnierze 16 p. 
strzelców, pomiędzy którymi było około stu Kra 
kowiaków. Maszerowali w kierunku Stryja, a- 
żeby od południa dać Lwowu pomoc. 

W Mikulińcach dn. 28 list. wieczorem zostali 

zaatakowani przeż silne bandy ukraińskie, któ- 

re jednak ze siraiami odparto. Przez noc spę- 

dzono chłopów z całej okolicy uzbrojonych w 

karabiny i kulomioty, a rano wywiązała Się za- 

cięta bitwa, która trwała do 30 listopada. 

Połacy znaleźli się w trudnem położeniu. 
Amunicyi zaczęło brakować, pomocy nie mogli 
się spodziewać znikąd, podczas gdy ruskie siły, 
potężniały z każdą chwilą. Musiano kapitulo- 
wać. Gdy złożono broń, hajdamacy wykonali 
„atak* na bezbronnych. Zaczęła się straszna 
rzeź. Z odległości dwudziestu kroków zasypano 
nieszczęsnych gradem kul z karabinów maszy- 
nowych, rzucano pomiędzy nich granaty, bito 
kolbami i kłuto bagnetami. Oficerów porąbane 
w kawałki. I byliby wszystkich wymordowali, 
gdyby nie to, że byli pomiędzy nimi Czesi, Niem- 
cy i Włosi. Przeszło 50-ciu legło trupem, a wię-. 
cej niż stu odniosło rany. 

Zaznaczyć należy, że podczas bitwy z naszej 
stwony został tylko 1 zabity i 3 rannych. Haj- 
damacy stracili gw zabitych i rannych kilkuset 
ludzi. A 

Informator nasz zdołał się wydobyć z niewo- 
li jedynie przez to, że umiejąc dobrze po cze- 
sku, podal się za Czecha. 


Walka z paskarstwem, 


lichwą, przemytnictwem. 


WYROKI NA PASKARZY. 

Krajowy sąd karny w Krakowie po 3-dnio- 
wej rozprawie wydał wyrok, którym skazani 
zostali za paskarstwo mydłem, świecami i 
nićmi: Izank Vogelhut, kupiec z Brzeska na 
3 miesiące ścisłego aresztu i 5.000 koron grzy- 
wany, Józef Fischelberg z Brzeska na 1 miesiąc 
ścisłego aresztu i 3.000 K grzywny, Pinkus Ei- 
senberg z Krakowa na 6 miesięcy ścisłego are- 
sztu i 10.000 K grzywny, Abraham Herstein, fa- 
brykant mydła z Krakowa 1 miesiąc i 15.000 EK 
grzywny, Markus Gold, kupiec w Wieliczce 2 
tygodnie ścisłego aresziu z twardem łożem i 
6.000 K grzywny. Majer Seinwell, kupiec z Nie- 
i połomic 14 dni aresztu. i 1.000 K grzywny, 
Ozyasz Nussbaum, kupiec z Bochni 6 tygodni 
ścisłego aresztu i 4.000 K grzywny, Helena 
i Schanzer z Bochni 14 dni ścisłego aresztu i 
1.000 K grzywny, Dawid Aussenberg z Bochni 
3 miesiące ścisłego aresztu i 5.990 K grzywny. 

Wyrokiem z dnia 16 grudnia skazani zostali 
przez ten sam sąd Jonas Reich, kupiec z Bochni 
' na 2 miesięc aresztu i .2.090 K grzywny, Kolman 
Schęeweis w Rzeszowie na 2 miesiące aresztu 
oraz utratę wszystkich zapasów mydła znacznej 
wartości, Saul Herstein, kupiec Abraham Schan 
zer, kup. z Bochni po 2 tygodnie ścisłego are- 
| sztu i po 1.000 K grzywny. 


z 


ŁITHWA OBSZARNICZA I CECHOWA, 
Z E dla zwalczania lichwy donoszą, że 
"żono dochodzenia karne przeciw różnym 
"rxsskiiom, dzierżawcom 1 handlarzom za 
rusrtawamie produktów rolnych wyżej cen 
+ nalnych i wywóz za granicę — z pow.: 
jarostuwskiego, mieleckiego, krakowskiego, Są- 
lecwio'"o i iasielskiego. 

keusitet odniósł się do wszystkich cechów i 
sloverzyszeń zawodowych z żądaniem wydat- 
uni zniżki cen, co już po części nastąpiło. 


ie uczynili zadość wezwaniu piekarze, a sto- | 


«wuizy.zenie gospodnio-szynkarskie (radca Mie- 
H t 
loni i wykrętnymi argumentami. 
tonkowie tych stowarzyszeń będą mieli ; 
Saor przełożeństwu do zawdzięczenia, że w 
tycia dniach odbędą się przeciwko właścicielom 
„BER zącyj i kawiarń rozprawy karne o Hchwę. 
Z uowodu wywozu towarów za granicę, cze- 
locznie nikt nie przestrzega wdrożone z0- 
ołszerno dochodzenia i aresztowania. 


GA -BABEAEEEGEGEEGE 

Już wyszedł! 
Kaiendarzyk kieszonkowy 
na rok 1919 


Zamówienia wraz z pieniądzmi w listach pienię- 
¿nyeh (7 powodu niemożności przesyłania czekami 
ur przekazami, ani za zaliczką) przyjmuje Admi- 
"nisttweva „Naprzodu“. 

=== CENA KOR. 3:20. 


Odsprzedawcom 20 ', rabatu. 


AZ ZAAZEGOBABAEEEEE 


z e ` 
Z różnych stron. 
ZTBRANIE DELEGATÓW NAUCZYCIEL- 
MRECH Komitetów Wyborczych odbędzie się w 
robots 21 grudnia b. r. o godzinie 9 rano w lo- 
kalu Zw iązku polskiego nauczycielstwa ludo- 
woso w Krakowie, Rynek 29, Li. p. W zebraniu 
winti wziać udział nie tylko delegaci okręgo- 
w oem n an rawa 


wzzonioaat | NAJNIŻSZE CENY 
GR 


zw men OO a m M 


„EEE 


DERM 


earm nr 


„DERMA“ 
1 rem do odświeżania i wygładzania 
skóry K 250 i 6—. 
„DERMA“ 
puder do twarzy z ugidptzałaiej 
sz5ch składników pudelko 
Do Net be: w sp 


-m o zam: 


M WYROB POLŚAI 


„ drogueryach i 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


zamiast zniżki cen wystąpiło z memorya- | 


„NAPRZÓD 


wych Komitetów, ale również zastępcy powia- 
towych komitetów wyborczych. | 


MINISTERSTWO WOJSKOWE W WARSZA: : 
WIE (Oddział Polskiej Loteryi Klasowej na In- . 


walidów Wojennych) zamianowało Leopolda. 
-Bramdstaettera właściciela domów bankówych 
w Krakowie, generalnyn: rcprezemtatem tejże 
| leteryi na terenie byłej Galicyi. 

ZAJĘCIE OPAWY PRZEZ CZECHÓW. Wczo- 
| raj została Opawa obsadzona przez wojsko cze- 
| -cho-słowackie. 

ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE W 
, CBACAH. „Pravo Lidu" donosi, że w niedzielę do- 
szło w Protiwinie do plądrowań. Kilku kupców 
podejrzywamo o ukrywanie zapasów towarów. 


rewizyę, na podstawie której zobowiązał się wy- 
sprzedać swoje towary. Tymczasem przed do- 
| rcem zebrał się wielki tłum ludzi, z pośród któ- 
rego padł nagle okrzyk: „Precz z żydami!“ Mło- 
| de, nieodpowiedzialne żywioły pobiegły do kup- 
ca Richtera i włamały się do jego sklepu. W 
mgnieniu oka cały sklep był wyrabowany. Dzień 
| przedtem doszło, jak donosi „Czech“ do plądro- 

wań żydowskich sklepów w Podjebradzie, a w 
sobotę w Nimburgu. 

ZABURZENIA W BULGARYI. Jak donoszą z 
Budapesztu, nadeszły w ostatnich dmiach z Buł- 
garyi bandzo niepokojące wiadomości. W całym 


są ma porządku dziennym. Ludność wiejska cią 
gnie ku miastom. W Zofii przyszło do krwawych 


CZE- 


Wskutek tego przeprowadzono u jednego kupca, 


kraju panuje okropny głód. Rozruchy głodowe | 


Nr. 285 


f 
i w Polsce.(w sali Muzeum narodowego z ilustra- 
cyą świetlną). 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Adwent“, sztuka w 5 aktach Au- 
. gusta Strindberga. 
Piątek: „Adwent“ A. Strindberga. 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Czwartek: „Wujaszek Alfonsa“, „Chłopi ary- 
stokraci', „Wesele w Ojcowie". 
Piątek: „Lalka“. 


= STARE WINA TOKAJSKIE 
ORYGINALNY FRANCUSKI KONIAK 
KURACYJNE WINO CZERWONE 


poleca Skład win 


PERLBERGER i SCHENKER 


w Krakowie, ul. Grodzka 48. 
Telefon 308. 


— mm = 


KAWIARNIA „WARSZAWA“ 


Codziennie od 7'/, wieczorem 


KONCERT 


| znakomitej orkiestry cygańskiej, 


| 
| 
| 
I 
| 
| 
| 


LABORATORYUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 


W KRAKOWIE 
PODZAMCZE 22 
poleca najtańsze I najlepszę polskie wyroby toaletowe 
| „DERMA“ 


Shampon usuwa lupież, nadaje wło- 
som jedwabisty połysk paczka K 150. 


„DERMA“ 
puder dla dzieci, idealne antisepti- 
cum, goi drobne ranki, 

nia osusza — pudełko K 


staré. 


SERBSCY SOCYALIŚCI ZA zszDNocz..| 


NIEM SŁOWIAN POŁUDNIOWEJ BGUROPY. 
Serbska partya socyalistyczna ogłosiła swój. |- 
program, w któryin między innymi domaga się | 


konfiskaty wszystkich dóbr kościelnych, 


roz- 


działu kościoła od państwa, powszechnego pra- 
wa wyborczego dla obu płci, utworzenia parla- 


mentu centralnego 


i wcielenia Bułgaryi 
państwa południowo-słowiańskiego. 


do 


~ 


KOLEGIUM WYKŁADÓW Olay” s] 


(Rynek, A--B, L. 39): 


Piątek: Dr Henryk Raabe: Dzieje życia (z o- 


brazami świetlnymi). ` 


KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2). 


HDIOMS WOTYWIIGOd H 


zaczerwie- 
R. 


a 


perłumeryach. 


= anoo. RY O 


= nr KURSA MATORYCZNE | OZOPEŁNIAJĄCE 


zbiorowe Í indywidualne 
a wie Kraków, ulica Bonerowska 10 
yod fachowem kierownictwem profesorów szkół 
średnich przygotowują do 1) matury, 2) do egza- 
minów z poszczegółnych klas, 3) uzupełniają braki 
z pojedynczych przedmiotów. 
Kurs korespondencyjny umożliwia przygoto- 
wanie do matury i egzaminów wstępnych bez zmiany 
miejsea pobytu lub zaniedbywania godzin urzędo- 
wych, dostarcza 1) planu nauk, 2) odpowiednio za- 
kreślonych podręczników, 3y wskazówek i4) skrótów. 


Prospekty na żądanie. 
Informacye i zgłoszenia od godz. 11—12 przed i od 


PEB *4-tej po popłudniu. 


- OSTRZENIE 


+ZENIE BRZYTEW, 


nożyczek, narzędzi kuchennych, fryzyerskich i chi- 
lurgicznych uskuteczniąmy starannie I w najkrót- 
szym czasie w pracowni pod firmą 


z. Szczęsnowicz, A. Zubikowska' 


piac Maryacki I, 9. 
Na składzie ROEE mydękę: doborowy towar 'owy towar nożowniczy. 


KRAKOW 
3 i sp Q plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej) Tel. 3335. 
Skład przyborow do światła elektr. | 
i dzwonków alektrycznych. 


` 
CEFR 6 © 6 GKAUTFE" 0 DT G CRRA 


j HBE 


KUR zakupach arószę sią powołać NA KASZE pismo. 


Wydawca: ignacy Uaszyński. 


— Redaktor odnowiedzialnv: 


Czlowiek w WNT [| ZZ 


dobry nauczyciel domowy, 
zdolny rachmistrz i Kore- 
spondent, po kilkuletniej tu- 
łaczce na Syberyi za sprawy 
polityczne, przybywszy do 
kraju, pozostaje w ostatniej 
nędzy, przeto prosi laskawych 
rodaków o przyjście z porno- 
cą przez udzielenie pracy, 
jakoteż parę sztuk bielizny, 
starego ubrania i trzewików. 
Adres: Przemyśl, Zasanie, ul. 
na Błoniu, Zakład brata Al- 
berla, dla Jeńca z Syberyi. 


Stała zajęcie 
znajdzie kilku mężczyzn wol- 
nych od wojska przy Straży 

nocnej ul. Gertrudy 29. 


Stałą posade 
znajdzie mężczyzna wolny od 
wojska nieposzlakowanej 
przeszłości i z dobremi świa- 
dectwami, obznajomiony w 
Krakowie, pierwszeństwo o0- 
trzyma wachmistrz żandarme- 
ryi lub Roa R E 
pod „Dobry doc 


Piątek: Prof. dr Kopera: 


| 


„Pałełoły w, z: 


KAPUSTE KISOM 


w naczyniach 60, 1004150 
kilogramowych poleca 


Fabryka kapusty 
W. SERWACKI 


obok dworca towarowego, 


lamówienie Świąteczne 


przyjmuje 
skład pierwszych krajowych wy- 
robów mięsnych, paszłotu ibu- 
lionu prawdziwego. 


Chrabąszcz i Ska 


Kraków, __ Kraków, Szczepańska 7. 


E|EIEHSAIEIEIGIEJE 
S$łużącej 


do małej rodziny, umiejącej 

gotować i prać, poszukuje się 

za dobrem wynagrodzeniem. 

Wiadomość: Ul. Jasna |. 7, 
l. oficyny, drzwi Nr. 7. 


ZEBEGESECO 
Pielęgniarkę 


silną I obęznaną w plalęgnowa: 
niu umysłowo chorych za do- 
brem wynagrodzeniem pjoszu- 
kuje się dla choregojgeomo- 
try cywilnego p. Henryka $ta- 
rego w Tarnobrzegu. Zgłosze- 
nia pisemne lub osobiste kie» 
rować należy wprost do ma- 
gistratu Inb starostwa w Tar- 
nobrzegu. 


Ondolniona panne 


łu Lieealowego . ANapn<OGN w ekspedycyi masar- 


- Grodzka 13. 
0 węgie i prowianty 


prosi chora nauczycielka pry- 

watna. Łaskawe datki RS 

nauczycielki przyjmuje p. 

czyńska, Kraków, Ag 
i p., na prawo. 


Marvan Pvrzowzki. 


skiej przyjmie zaraz 
firma 


„A. Msiopowicza, Maków 


piac udaryacki 2. 


ZAWIADOMIENIE. 


BAR >WARSZAWA« 


Kraków, Sławkowska 30 
ofwarty został 7 grudnia pod kierownictwem facho- 
wej siły. Zimne | ciepłe przekąski, piwo, wódki, 
wina I t. p. w doborowym gatunku i po pa 4 
nych cenach. 


Adwokat Dr. Stanisław | ioisdia. 


prowadzi kancelaryę w Bochni. 


O O ZE A I ww 


FABRYKA MARGARYNY 
poszukuje fachowego kierownika. 


ptose ul Smolik L 26, peo na s Pago od fae: 


KALLO KUPCYIII 


Mydło wojenne bez kart poboru, 
pieniące się bez szkodliwych namiastek do prania, sprze- 
dajemy póki zapas starczy niżej cen maksymalnych po 
K 3:40 za 1 kg. w wagonowej sprzedaży loco stacya ad- 
biorcza. Na próbę wysyłamy tylko najmniej 50 kg. Netto. 
wraz ze skrzynką za K 200:—. Przy zamówieniu prosimy 

o nadesłanie połowy należytości z góry. 


Dom handlowo importowy, spółka „SELAN“ 
Kraków, Grodzka 15. Telefony 220 i 1406. 
Filie: Praga (czeska), Pak 22 i Ostrowiec (ziemle Radomska) 


MASŁO, JAJA, MIÓD, 


prawdziwy pszczelny, kiełbasa czysto wieprzowa 
wiejska, soki, grzyby, cebula, szczotki, mydło, farbka 
do bielizny itp. sprzedaje najtaniej 


SKLEP PRZEMYSŁU WIEJSKIEGO 


Spółka Inwalidów legionowych 


——— 


| rk zn A 


„IUS” R. 2] 22. „IU3” 


Śrybkie przygołownnie praez fechowe siły a) do egzaminów 


1 rygorozów prawniczych I niweisytotu krakaw skiago i lwowskiego, $ 
b) egzaminów adwokackich. sędziowskich i wotaryalnyc 


System dla wojskowych i i dów zastępuje w e c 
nośri przygotowanie in ywidualne, ez potrzeby Š 
pisemny opuszezania miejsca pobytu. 


Lekcye zbiorowe I indywidualne. 
Wa cezzie skryptów, słerutow i tataw. 
formacye i prospekta na Żądanie. 
PEER opo wigi a de rainn pelltyemycii 


Pr 


“WOZY GOSPODARSKI E, 


ule słowiańskie, brony drewniane, 
sieczkarnie, kieraty i t. d. 


wyrabia 


ok MŃZJA mrzętii roli czych W I Oświęcini. 


Lekcyi gry forte ianowej 
udzisia po przystępnych cenach nżuczyciałka muzyki. 


Zgłoszenia pisemne pod „Nauczycielka“ przyjmuje Dział 
lnseratowy „Naprzodu“ ul. Grodzka 13. 5 


CE Ludowa. Kraków. Dunajewskiego. 5 utelefon 1510». 


